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NOWINY CODZIENNE

„ N A P E W N E ,  N A P E W N E ,  N A P E W N E  —  

N I E C H Ż E  T A  P E W N O Ś Ć  M N I E  K R Z E P I ! .
C Z A S  I D Z I E , G D Z I E  G Ł U S I  U S Ł Y S Z Ą  
I  W  K T Ó R Y M  J U Z  P R Z E  J R Z Ą  Ś L E P I " .

Jan K a s p r o w i c z  „ K s ię g a  U b o g ic h "

N»>. 340  A Watszawa, iredzieia 24 października 19?7 r. Rok Jr.il

DO LEPSZEGO JUTRA

Odczyt „ABC 11 w Lublinie
W n ied z ie lę , d n ia  24 p aźaziem iK a b. i. o god z. 12 m in. 30 w  s a l i  T o w a rzy s tw a  M u zycznego przy ul. 

K ap u cyń sk iej w  L u b lin ie  o d b ęd z ie  s ię  odczyt, urządzonj przez „ABC**

1. „RZĄD I NARÓD W NOWYM ŁAUZl£“
wygłosi

Dr. T A D E U S Z  G L U Z 1 Ń S K J

2. „PRZEZ RUCH NARGDOWO-RADYKALNY DO LEPSZEGO
JUTRA**

w y g ł o s i

Adw . J E R Z Y  K U R C Y U S Z

Komuna sięgnie no władze
przy pierwszych zamieszkach w Palste

Instrukcje kongresu K P P. w Paryżu
P-4-RYŻ, 25 15 .

OZDOBNE i OWOCOWE
drzewa alejowe,
róże, SKALNE

K R Z E W Y .  

B Y L I N Y

B ŁĘ D Ó W b i u r o :  Z Ł O T A  3 ,  t e l .  6 7 0  7 5  

K a t a l o g i  g r a t i s  

S K J E  C E N Y

. o v >  i? o d d z i a *  „ A 3 C ”
o t w i e r a m y  w  K a l i s z u

Dalszy rozwój naszego pisma

O b radow ał tu  
o sta tn io  k o n g res k om u n istyczn ej 
P a rtii P o lsk i, który u  cli w i l i i  in ­
stru k cjo  ta k ty czn e  w obec now ych  
W arunków w ew n ętrzn o  - p o li­
tycznych.

Jak o  v. sk ażan e  za sa d n icze  d la  
K P P  p rzy jęto  za sa d ę  —  k o n iecz­
n ość  p op ieran ia  każd ego  ru ch u  
Z w alczającego  taszyzm ," jak  n azj ■ 
Wają k om u n iśc i w szy stk ie  ruchy  
h a ro d o w i. J ed en  z  u stęp ó w  szczt 
Zólowej in s tr u k c ji u ch w a lo n ej  
Pode-zas k on gresu , m ów i o  ko­
n ieczn o śc i p o p iera n a , w szy stk ich  
bez w y ją tk u  ru ch ów  i  gru p  d e ­
m okratycznych . T a  część  in stru k ­
c ji m ów i n a w et, i e  n a leży  p op ie­
lą c  n a w et k s ięży , o  ile  s to ją  on i 
na stan ow isk u  a n ty fa sz y s to w ­

skim,
Kongrei u c h w a lił rów n ież  in ­

stru k cje  tak tyczn e  w  sp ra w ie  w al 
ki z  re lig ią . N a leży  p od k reślić  ja ­
ko ch a ra k tery sty czn ą  n ow ość w 
ta k ty ce  kom u n istów , że  kongres  
p o sta n o w ił zach ow ać „dyplom a­
ty czn e  um iar" w  d zied zin ie  w a lk i 
z K ościołem  katoiicK im . Jed en  z  
d elega tów  w y p o w ied z ia ł s ię  na- 
w el w yraźn ie , że  w o ju ją cy  ateizm  
je s t  jed n ą  z w a żn y ch  przeszkód  
w szerzen i”  s ię  kom unizm u w  P ol 
sce .

N a  zak oń czen ie  k on gresu  p osz  
czeg ó ln i d e leg a c i sk ła d a li sp ra ­
w ozdan ia  ze  sw o ich  odcinków  
p r a c j . Po sp raw ozd an iach  zjazd' 
u ch w ali! rezo lu c ję , s tw ierd za ją ­
cą , że  p a rtia  k om u n istyczn a  w

P.ęcioma strzałem! z rewolweru
Za m o rd o w a n o  gen. Henri Denhardt

Z e m s t a  z c  z a b ó j s t w o  s i o s t r y
S H E L B Y V IL L E , 23. 10. W  le -  

8 ie  pod S h e lb y v ille  d w aj b ra c ia  
bratr Zamoi d ow ali k ilkom a s tr z a ­
łam i z rew o lw eru  g e n e -a ła  bry- 
Sady H en ri D en n a ra t. Z am ordo­
w an y  gen era ł osk arżon y  b y ł o  za ­
bójstw o pan ny Garr, s io s tr y  m or 
herców , z Którą u trzym yw ał przez  
dłuższy cza s  b liż sze  sto su n k i.

W  p ierw szej in s ta n c j i sren. 
b en h a rd t z o s ta ł u n iew in n io n y  z 
W rzutu za b ó js tw a  i  oczem w ał 
^hecnte n a  wyrok są d u  d ru g iej 
nstan cjL  O g ó ln ie  przynuszczar  

że  w yrok  ten b ęd zie  rów n ież  
b ^ y c h y ln y  d la  gen era ła , 

b r a c ia  zam ord ow anej w yw ab ili 
ed era ła  pod błahym  pretek stem  

j °  la su  p od m iejsk iego  i  tu ta j po 
i0’ yli go  trupem  p ięc iom a  w y ­

p a ł a m i  z  rew olw eru . B rat ia  
^ a*r aresztow an i przez p o lic ję , 

^ u raczy li s ię , że  m ord erstw a  do  
“ •n a li w ob ron ie  h onoru  rod z iry .

P rok u rator  prow adzący  dochodzę  
n ie  w  te j sp raw ie , zażąd a ł d la  
m orderców  g en era ła  kary  śm ier ­
c i.

P o lsc e  je s t  ju ż  tak  s iln a , z t  w 
padku zam ieszek  w ew n ętrzn ych  
w  P o lsc e  p o tra fi s ię g n ą ć  po w ła ­
dzę 1 u trzym ać ją  w  sw ym  ręku.

P om im o tru d n ych  W arunków  
w  ja k ich  p racu je  n a sze  p ism o, 
pom im o zorgan izow an ej n agonk i 
żyaów  i  ic h  p rzy jac ió ł „A B C “ 
zdobyw a coraz  n ow e p o zy cje  i  
p ozysk uje coraz n ow ych  zw o len ­
n ików  d la  ru ch u  narodow o - ra ­
d yk alnego ,

K ied y  rozp o czy n a liśm y  p racę  
% w ła sn y ch  skrom nych  środków , 
k iedyśm y o g ło s il i m y jed n i z  c a ­
łe j  p rasy  p o lsk ie j, ż e  zryw am y  
w sze lk ie  s to su n k i z  żyd ow sk im i 
biuram i og ło szeń  — p esy m iśc i mó  
w ili, że  tc* szaleństw ©  i czea a li 
kiedy s ię  „położym y".

N ie  „p o łoży liśm y s ię “ jedn ak  
—  a p rzeciw n ie  z  d n ia  n a  dzień

to s ła  p o czy tn o ść  „ABC", które  
d z iś  d ociera  do n a jd a lszy ch  krań  
ców  R zeczyp osp o litej.

D z iś  m ożem y p od zie lić  s ię  z  
naszym i - p*-zyjaciółm i n ow ą po­
m y śln ą  n ow in ą: urucham iam y no  
w y oddział p row in cjon a ln y  
„ABC" w  K aliszu . N ow y oddzia*

b ęd zie  m ia ł w łasn a  m u­
ta c ję  „A B C “, w  której zn ajd ą  
C zyte ln icy  od b ic ie  w szy stk ich  
a k tu a ln ych  sp raw  ziem? k a lisk ie j  
— a  w  p ierw szym  rzęd zie  w a lk i o  
p olsk ość  K a liszr . A d tcS  n ow ego  
oddzia łu  A B C : K a lisz , R zeźr ic -
kp 4.

O t r u c i e  c z y  s a m o b ó j s t w o ?
Tajemniczy zgon T6-'etniej robotnicy
W iiiii szkaniu rodziców pizy ul. 

R> ce.skiej nr. 6 /m arla w  tajemni 
czych okolicznościach 16-letnia Leo- 
ki, lia Koziełówna.

Kozlelówna jak zwykle rano „dala 
się do pracy yrzy ul. Chmielnej ni 

gdzie ^lirudnion. oyia w lirmie 
, Anna , jako gorseciarka, Około go- 
dżiny 9-ej Koziełówna J istal na­
głych boleści. Koleżanki powiadomiły 
o iym właściciela, który wysłał gańca 
do matki Koziełówny. Chorą córkę 
matka przewiozła do aumu. Na razie 
zastosowana środki domowe

Dopiero gdy Kozieł Arna straciła 
przytomność wezwano lenarza, który 
pd zoaaanlu przepisał lekarstwo, po  
zszyciu lekarstw:, chora dopala sil­
nych tersji. W nocy znów Kilkakroi 
nie straciła p. zytomność. V7 sobotę 
rano wezwano powtórnie doktora. 
Przed przybyciem lekarza w połud­
nie Koziełówna '.marla w okropnych 
boleściach. Roazice powiadomi^ pó'i- 
cję, która wszczęła Dochodzenie.

Zwłoki zmarłe! p.zesłanj z polece­
nia prokuratora do prosektorium przy 
ul. Oczki.

O w a  zam achy bem bowp
wt Włochach

znalezione bomLy nie eksplodowały ■■
W p ią tek  około godz. 7-e; w e  

W iochach  (pod W a rsza w ą ), p o li­
c ja n t m iejsco w eg o  p osterun ku , 
przechodząc przed dom em  przy  
ul: P iłsu d sk ieg o  4, zau w aży ł
przed sk lepem  w yrob ów  żelaz­
nych  i m yd larn ią  Joska  i Szm ula  
T rajm anów  ja k iś  przedm iot, w y ­
sta ją cy  z  ziem i. P rzy jrza w szy  s ię  
bliżej, p osteru n k ow y u sły sza ł 
m iarow y szm er m ech an izm u, po-

Los bandyty Kosińskiego
w zawieszeniu

Wiadomości o odrzuceniu przez p. 
Prezydenta R. P. próśb;' o ułaskawię 
nie złożonej przez groźnego bandytę 
Kosińskiego, okazały się przedwcze­
sne. Jak się dowiadujemy, prośba o 
ułaskawienie wpłynęła dopiera w 
piątek do k incelarii cywilnej p. Pre­
zydenta i skierowana została dla za­
sięgnięcia opinii do Sądu Okręgowe-
g o ij^ W r a ^ z a w u n l^ c ^ ia p ^ ^ r e ^ r -

o f r z r .o B o r f r Y C B i
NAROM WL ACS*

dema znana więc będzie aopierc w 
przyszłym tygodniu.

aobny do cyk an ia  zegara . Po od­
kopan iu , ok azało  s i ę , : ż ł  b y ła  to 
bom ba zegarow a. Z zach ow an iem  
środków  ostrożn u ści p rzen iesion o  
ją  na  posteru n ek  p o lic ji, gdzie  
kom endant L ew an d ow sk i (z  za ­
w odu p y ro tech n ik ), rozład ow ał 
przyrząd .

N a  krótko przed  tym , przed  m y  
d ia m ią  D ory M ondrzakow ej przy. 
u l. M ick iew icza  7, zn a lez ion o  b la- 
sz a n sę  od m arm elad y , n ap ełn ion ą  
rów n ież  jak aś su b sta n c ją  w yb u­
ch ow ą O bie bom by zab ra ł do 
zb ad an ia  p rzyb y ły  z  W arszaw y7 
p yro tech n ik . N a  za sa d z ie  pob ie­
żn ych  u g lęd zin , u sta lo n o , że ob ie  
bom by n ap ełn ion e  b y ły  m a ter ia ła  
m i o dużej s ile  w yb u ch ow ej.

Dymisja Van Zestsni/z
sKomprcmitowanego aferą Barmatów

BRU K SELA  23.10. P rem ier van  
Z eeland zd ecyd ow ał p rzerw ać  
sw ój urlop i p ow rócić  do Bruk­
se li w n ied z ie lę . W  p on ied zia łek

i

b e s s r o b o t n y c h
J u ż  s ię  m ó w i  ( b a r d z o  a u ż o j  

m ó v 7i)  n a  t e m a t  r o z p o c z ę c i a  
p r a c  p r z y g o t o w a w c z y c h  d o  | 
z o r g a n i z o w a n i a  P o m o c y  Z i ­
m o w e j .

Z i m a  z a  p a s e m  W  b a r a ­
k a c h ,  s u l e r y n a c h  i w  z ie m ­
n y c h  n o r a c h  c z e k a j ą  n a  p o  
m o c  g ło d n i

Wzrost z3chTurzen;a
Dość cie?ro

Przer-dywan^ przebieg pogoay
Łnin 24 om-
w dzifcinicacn zachodnich w ciągu
la, wzrost zachmurzenia aż do de 

 ̂ czjw. p  -zacj-in jeszcze pogoda sło- 
jednak ze stnpn owym wzro- 

' m zachmurzenia przez chmury 
w. wyższych zwolna obniżają- 

ć j  yt całym Kraju dość cie-
WiUziaiuość przeważcie dobra.

l u d z i e  w  d z i u r a ­
w y c h  u b r a n i a c h  i  g r o m a d y  
g ł o d n y c h .  z l e  o d z i a n y c h  
d z ie c i .

P r z y j d z i e  p o m o c ,  m o ż e  t a ­
k a  s a m a ,  j a k  b y ł a  w  o k u  u b ie  
g łv m .  O b e j m i e  t y l k o  c z ę ś ć  
» y ch , k t ó r z y  n a  n ią  c z e k a j ą  i 
d a  im  t y l k o  z n ik o m ą  c z ę ś ć  te ­
g o , c o  j e s l  im  p o t r z e b n e .

I  n a w e f  g d y b y  o r g a n i z a c j ą  
z b i ó r e k  i ś w : a d c z e ń  b y ł a  l e p ­
s z a ,  u d o l n i e j s z a ,  g d y b y  n ie  
c h o r o w a ł a  n a  n i e z a r a d n o ś ć  i  
b i u r o k r a t y z m ,  z m ia n y  s t ą d  p ły  
u ą c e  n ie  s ia n ą  s ię  r e w e l a c y j ­
n e . P o m o c ,  z a s i ł k i  i ś w i a d c z e ­
n ia  n ie  w n i o s ą  z a s a d n i c z y c h  
z m ia n  w  ż y c ie  r o d z i n  b e z r o ­

b o t n y c h ,

A  c h o d z i  w r e s z c i e  o  z m i a n y  
z a s a d n ic z e .

D o ś ć  m a m y  p ó łś r o d k ó w  i 
b a l s a m ó w ,  k t ó r e  m o g ł y  b y ć  
d o b r e  j a k o  ś r o d k i  t y m c z a s o ­
w e . P r z y j ę t e  n a  s t a l e ,  p r z e m ie  
n io n e  w  ,,s y s te m '*  s t a j ą  s ię  n ie  
b e z p i e c z n e ,  m y d l ą  o c z y  i  w y ­
w o ł u j ą  n i e z d r o w e  z łu d z e n i a ,  
ż e  c o ś  s ię  r o b i ,  ż e  l e c z y  s ię  j a ­
k o ś  s p o ł e c z n ą  c h o r o b ę ,  j a k ą  
j e s t  n ę d z a  m a s .

Z ł y  i  n i e z d r o w y  j e s t  u  n a s  
c a ł y  s y s t e m  ś w i a d c z e ń  s o c j a l ­
n y c h .  Z a s i ł k i  i ś w i a d c z e n i a  w  
m o r z u  n ę d z y  b e z r o b o t n y c h  to  
n ą  p r a w i e  n i e w i d o c z n e .

A le  w a d ą  s y s t e m u  j e s t  n ic -  
t y l k o  j e g o  n ie z d o l n o ś ć  d o  p r z y  
n ie s i e n i a  p o w a ż n i e j s z e j  p o rn o  
c y  m a t e r i a l n e j  m a s o m  b e z r o ­
b o t n y c h .  N a j w i ę k s z ą  j e g o  w a ­
d ą  ie s t  k r z y w d a  m o r a l n a ,  j a ­
k ą  te n  s y s t e m  w y r z ą d z a  l u ­
d z io m , n im  o b j ę t y m

K r z y w d ą  s ą  d la  n ic h  z a s i ł k i  
bez jjr a c y , r^ iu & a e , ja k  grosz

ż e b r a k o w i .  Z a s i ł k i  b e z  p r a c y , ,  
z a m i a s t  p r a c y .

T e n  s y s t e m  p r z e m i e n i a  l u ­
d z i  w  ż e b r z ą c e  m a s y .  D o p r o ­
w a d z a  t y c h ,  k t ó r z y  k u r z y s t a j ą  
i  n i e g o  p r z e z  s z e r e g  la t  z  r z ę ­
d u  d o  s t a n u  p ó ł  c z ł o w i e c z e ń ­
s t w a ,  z a n i k u  w s z e l k i c h  a m b i-  
c y j  t w ó r c z y c h ,  z a n i k u  p o c z u c i a  
w ł a s n e j  w a r t o ś c i  w  ż y c iu  s p o  
łe e z n y m .

Z a j r z y j c i e  d o  b a r a k ó w  i  s u - ( 
t e r y n .  p o s ł u c h a j c i e ,  c o  m ó w i ą ' 
b e z r o b o t n i  „ o t o c z e n i  o p ie k ą * * , 
p o  k u k u  la t a c h  b e z n a d z i e j n e ­
g o  k o ł a t a n i a  o  p r a c ę .  D l a  j e d ­
n y c h  b e z c z y n n e  ż y c i e  n a  k o s z t  
p u b l i c z n y  s t a j e  s ię  n a ł o g ie m .  
P r z y z w y c z a j a j ą  s ię  d o  s t a n u  j 
p ó ł  n ę d z y ,  o d z w y c z a j a j ą  o d  
w y s i ł k ó w  i  l e ż ą c  c a ł y m i  d n i a 1 
t a i  n a  b a r ł o g u  w  o t o c z e n i u  
g ł o d n y c h  d z ie c i  p o t r a f i ą  t y l k o  
j e d n o  — - g ł o ś n o  i n i e u s t a n n ie  
w y r a ż a ć  o b u r z e n i e  z  p o w o d u  
n i e w y s t a r c z a j ą c e j  w i e l k o ś c i  z a  
s i l & O w ,  I e j i L  k t ó r y c h  s y s t e m , 1

z a s i ł k ó w  b e z  p r a c y  j e s z c z e  n ie  
z d e m o r a l i z o w a ł  k l n ą  g o  i  
p r z y j m m ą  t a k ,  j a k  p r z y j ą ć  g c  
m o ż e .  z d r o w y  p s y c h i c z n i e  c z ł o  
w i e k  —  j a k o  o k u p y w a n i e  s ię  
t a n im  k o s z t e m  p r z e d  t r u d n ie j  
s z y m i  o b o w i ą z k a m i  z e  s ł r o n y  
ty c t i ,  k t ó r z y  p o n o s z ą  o d p o w ie  
d z i a l n o ś ć  z a  lo s  b e z r o b o t n y c h .

Ł a t w i e j  j e s t  w y d o b y ć  d o b i o  
w o ln e  a ln o  p r z y m u s o w e  o f i a ­
r y ,  ł a t w i e j  r z u c i ć  n a w e t  m i l io  
n y , k t ó r e b y  z r e s z t ą  m o g ł y  b y ć  
p r o d u k t y w n i e j  z u ż y t e ,  n a  „ t y m  
c z a s o w e  z a k l e j a n i e  ran y** 
T r u d n i e j  z o r g a n i z o w a ć  c e l o ­
w ą  p r a c ę ,  d la  s e t e k  t y s ię c y .

A l e  n ie  w o ln o  7ś ć  c i ą g l e  p o  
l i f f i i  n a j m n i e j s z e g o  o p o r u .

W i e l k a  i  c e l o w a  p r a c a  d la  
m a s  b e z r o b o t n y c h  w y z w a l a j ą ­
c a  ic h  z  n ę d z y  m a t e r i a l n e j  i  z  
c h o r o b y  a p a t i i  i l e n i s t w a  —  
o t o  z a d a n ie ,  7  k t ó r e g o  d o f a d  
n ie  p o t r a f i l i  w y w i ą z a ć  s ię  o -  
b e e n i  k i e r o w n i c y  ż y c i a  g o s p o -

rano od b ęd zie  s ię  posiedzen iu  g a ­
b in etu , po k tórym  v a n  Z eeland  
w ręczy k ró low i prośbę o d y m isję .

Z apow ied zian a  n a  p on ied z ia łek  
dym isja  van  Z eelan d a  p o zo sta je  
w zw iązku  z proce»em  B arm atów  
o oszu k ań cze  m a ch in a c je  B anku  
P ółn ocn ego . O sicarżeni bankierzy; 
żyd ow scy  orac ia  J u li» sz  i H enryk  
B a n r a to w ie  zdołali o szu k a ć  
sw ych  k lien tó w  n a  p rzeszło  100 
m n ion ow  fran k ów , u zysk u jąc  
przy tym  pow ażn e k red yty  dy­
skontow e w  B e lg ijsk im  B anku  
N arodow ym . O pin ia  p u b liczn a  
B elg ii osk arża  van  Z eelan aa , któ­
ry był w ów czas w icep rezesem  
B elg ijsk iego  B anku N arod ow ego, 
że W iedział on o o szu k a ń czy ch  
praktykach B a m .a ió w  i  m im o to  
zdecyd ow ał s ie  n a  u d z ie len ie  im  
kredytów .

W obec coraz p o w szech n ie j­
szych  o sk arżeń  pod ad resem  v rn  
Z eelan da, zd ecyd ow ał s ię  obec­
n ie  wmieść p od an ie  o d ym isję

d a r c z e g o  w  P o ls c e .

X il. S.B .

12 lisfopade
ppaces Lewickiej

L U B L IN , 23. 10. W  d niu  12 li 
stop ad a  przed  Sądem  Okręgowy? 
w  L u b lin ie  zn a jd z ie  s ię  w ie li 
p roces k om u n istyczn y . N a  ław i 
osk arżon ych  za sią d z ie  3? osó' 
z Anną L ew ick ą , córką. b. kura 
i w a  lu b e lsk ieg o  a r  cze le , •


